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 osoba dorosła
SKRZYPCE YOUNGA
Rzecz haniebna, rzecz paskudna,
Zaginęły skrzypce Younga.
Jak wiadomo, były w Mławie
Na instrumentów wystawie.
W gablocie szklanej leżały 
I nagle… wyparowały.
Jak kamfora, pyłek z pieprzu
Rozpłynęły się w powietrzu.
Mława mocno poruszona,
Bo to cenny był eksponat.
Niebawem przez stratę wielką
Rozpętało się Piekiełko.
W sercach czai się Zimnocha,
Skrzypce bowiem każdy kocha.
Trwa narada oficjeli,
Przecież diabli ich nie wzięli.
Sprawa jest na ustach wszystkich,
Spienił się poseł Zieliński,
Rząd tarczę stworzył naprędce,
By w przyszłości chronić skrzypce.
Policjantów pięć patroli
Przeglądało monitoring.
Gniew ogólny i frustracja,
Nie przebije ich inflacja.
Kominiarze mławscy w strachu,
Przecież skrzypek był na dachu,
Jakby wpadły do komina,
Roztrzaskane i kryminał.
Kto żyw skrzypiec szukać rusza,
Gna ferajna do ratusza.
Urzędnicy przez układy
Mogą wskazać ważne ślady.
Jednak w ratuszowej wieży
Skrzypiec nikt nie zauważył.
Może w znanej są świątyni,
Współbrzmią ładnie z organami.
Twierdzą proboszcz i kościelny,
Że z kościołem trop jest mylny.
Mówią coś o mławskim lesie,
Ale kto tam skrzypce niesie?
Nowy wątek wynikł w sprawie,
Że się zeschły na wystawie.
Ponoć zeschły się tak mocno,
Że w zalewie Ruda mokną.
Zwykła bujda na resorach
I czterdziestu procesorach. 
Wiemy bowiem od soboty,
Że w zalewie mókł motocykl. 
Mogą w bunkrze być ukryte,
To jest miejsce znakomite.
Bunkrów Mława ma dostatek,
Skryć rzecz nie jest dylematem,
Ale znaleźć w nich cokolwiek,
Próżno marzy zwykły człowiek.
Umysł drąży myśl ponura,
Czaszka jest jak Łysa Góra.
Gdzie są skrzypce? Puchnie głowa.
Kto je zwędził i gdzie schował?
Właśnie wybrzmiał hejnał Mławy,
Ze skrzypcami finał sprawy.
Znalazły się po dwunastej...
W Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej.
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